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Naletytotó oocitowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 55(0 Mk 
Z  O dnoszeniem  do domu 6500 Mk. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 7 0 Mk. 

Zagranicą S40e0 Mk

Cena pojed. egzemplarza 350 Mk

CEHA 2 5 0  MK.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

OGŁOSZENI 
ta  »*era» *n.. lub lego tniejsct 

<a *tr. 1.2.3. m. 1000., w te k ic i* m. 750 
St&TOin# ltOO tik . zwyczajne 500 tak

Adres Redakcji i Administracji) 
i t l n i ,  /  Czetinj I Te). M 9 

Otwarta od 9—I ł  i od 2—6 po po

JY. 53 (7*89) Środa, dnia 7 Marca 1923 r Rok XX> I

Stylow y DZIECKO ULICY
Otł wtorku, d. 6 marca 1923 r.

C eny miejsc:

Dramat podług dzieła P io tr a  W olfa wytwórni „Osso" w Paryżu. 
W roli głównej D o lo r o s  C a ss in e lli .

111 miejsce mk. 6C0, 11 m. mk. 11 CO, 1 m 
mk. 13C0, balkon mk. 1CC0, loża mk. 1£CQ

Początek codziennie o godzinye 6.30 wieczorem 
j w soboty, niedziele i święta o godzinie 4.30 p.p-

Pod dyr. Agencji Kinemat. „Corso" w Warszawie

Dr. P. Klinger
b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wiewania, szczepiooki, analizy krwi Ra sjliłis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od  1—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAKOWA 3 , I p.

Po cenach febrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych
-C S

FABRYKI SUKNA W OPATÓWKU SP .  AKC.
dawniej FIEDLEHA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­
rach i deseniach najmodn.ejszych s p r z e d a j e  «

jk  S k le p  F a b r y c z n y  w  O patów ku pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym. 
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Pierwszy krok.
Sprawa zaprowadzenia nowego miernika 

wartości poczyna przybierać coraz konkretniej­
sze formy. Zrozumiałem jest, że przejście do 
nowych obliczeń, opartych o złoto, nie może na­
stąpić w jednym momencie. Wywołałoby to zbyt 
głębokie wstrząśnienia gospodarcze i zbyt silnie 
odbiłoby się zwłaszcza na wielkim przemyśle, 
przystosowanym obecnie do teraźniejszych nie­
normalnych stosunków. Dlatego należy uważać 
za bardzo — szczęśliwy pomysł wypuszczenia 
bonów skarbowych w walucie złotej, a właściwie 
frankach szwajcarskich Będzie to pierwsza 
próba, która, jeśli się uda, zezwoli na dalsze 
przejście do nowej waluty. Wedle ostatnich 
wiadomości, bonów takich ma być wydanych 
narazie na kwotę 50 miljonów złotych (około 
500 mil jardów mkp.), a więc na sumę odpowia 
dającą mniej więcej wartości daionyMh bonów 
skarbowych, których płatność minęła 1 lutego 
bieżącego roku.

Jednym z bardzo ważnych szczegółów jest 
to, że złoty polski będzie równy frankowi złote­
mu, a nie regulowany rozporządzeniami ministe 
rjaluemi, na podstawie problematycznej wypad 
kowej z kursu walut i wzrostu cen w Polsce, co 
pociągnęłoby za sobą pewne komplikacje, redu 
kujące ostatecznie do minimum znaczenie zło­
tego.

Ten pierwszy krok będzie miał zaraz szereg 
bardzo pomyślnych skutków. -Przedewszystkiem

umożliwi robienie oszczędności najszerszym krę­
gom społeczeństwa, umożliwi zaprzestanie loka­
ty kapitałów w obcych walutach, co w dalszym 
ciągu jmciągnie za sobą zmniejszenie popytu na 
mocne waluty, a zwłaszcza dolary, czego ostatecz 
ną konsekwencją winno być podniesienie się 
marki polskiej.

Trzeba być z największym uznaniem dla p. 
m inistra skarbu, że nie dał się steroryzować t. 
zw. sferom gospodarczym i bankowym, które z 
•niezrozumiałych zupełnie powodów przepowiada 
ją  —wszelkie klęski na Polskę z chwilą w prow a 
dzenia w życie złotego w jakiejkolwiek formie. 
Rzecz jest o tyle bardziej niezrozumiała, że wy­
rażenie np. ,,banki“ nic nie znaczy. „Banki ', któ 
re sprzeciwiają się wprowadzeniu złotego pol­
skiego, przedstawiają jakiś symbol, który nic nie 
mówi. W przedsiębiorstwie bowiem bankowem 
można rozróżnić dwa czynniki: właścicieli ban­
ków (akcjonarjuszy) i urzędników. A' 
chyba nic w interesie akcjonarjuszy, jest obecny 
stan rzeczy dywidendy bowiem, które otrzymu­
ją  równają się prawie zeru, o ile się waży w ar­
tość wpłaconych pieniędzy, dla urzędników zaś 
złoty polski będzie wyzwoleniem od obecnej we­
getacji, gdzie wysokość pensji, objawia się tylko 
w zerach; 4

Rola zaś obecnych banków, jako instytucji 
finansowych, w gospodarstwie społecznym, jest 
znikoma. Operacje czynne zostały wykreślone 
ze słownika bankowego, a jedynem źródłem kre­
dytu pozostał rząd. Co zaś do interesów* dewizo­

wych — to właśnie o to chodzi, by przestały być 
podstawą zysków,
' Słusznie więc zrobił p. Grabski, że nie liczy 
się z bankami. Ci bowiem, którzy bronią obec­
nego stanu rzeczy (a są to nieliczni umiejący do­
brze wyzyskać sytuację), a kryjący się obecnie 
za plecami naiwnych, występujących w obronie 
„zasad") są właśnie tymi, którym w pierwszym 
rzędzie należy walkę wypowiedzieć.

Dla charakterystyki metod przeciwników 
złotego warto oświetlić radę, daną przez Związek 
Banków państwu:

„W celu uchronienia państwowych instytu­
cji kredytowych przed stratami, wynikającemi 
ze spadku waluty w okresie pomiędzy udziele 
niero przez nie kredyty, a jego umorzeniem, na­
leży zastosować specjalne stawki prowizyjne, jak  
to czynią od dłuższego czasu banki prywatne*'.

Czyli innymi słowy, banki zalecają podnie­
sienie stopy procentowej (stawki prowizyjne są 
ukrytym dla przyzwoitości procentem rocznym) 
do 100 od sta „jak to czynią banki prywatne". 
Sposób prosty i naprawdę praktyczny i on jest 
właśnie jednym z powodów niemożności powę 
slrzymania spadku waluty. Bo jeśli ktoś mi po­
życza 100 na to, bym musiał mu za rok oddać 
200 — z góry nietylko przewiduje, ale wprost 
sprawia, że te 100 będą za rok warte tylko po­
łowę.

Niemniej charakterystyczną jest obawa ban­
ków przed koniecznością posiadania pokrycia 
v  walucie zdrowej, w razie wprowadzenia zło­
tego. Jest to wprost przyznanie się do niepotra- 
fienia osiągnięcia jakichkolwiek zysków bez spad 
ku waluty. Bo jeśli bank pożyczy w złotych i 
odda w złotych, to winien w międzyczasie także 
w złotych obracać. Pokrycie winien mieć zaw­
sze w złotych, lub w równowartości, ale nic ob- 
cowalutowej, lecz w zdrowych wekslach kupiec­
kich itd.. Wiadomo, że wiele interesów nie bę­
dzie już można robić, ale właśnie o to chodzi, 
by banki zajmowały się tern, co potrzeba. Wia­
domo, że wiele firm zbankrutuje, ale właśnie o 
to chodzi, by pozostały tylko te, które są na zdro. 
wyeh podstawach oparte. Inne, źle zorganizo­
wane czy prowadzone, powinny jak najszybciej 
zniknąć, zwłaszcza, że itak  kiedyś musi się usta­
lić waluta w Polsce i skończyć się. piuszą pówojen 
ne interesa.

Ze złoty polski nie będzie klęską dla solid 
nych, świadczy najlepiej fakt, że kilka już ban­
ków polskich otworzyło rachunki w złotych pol­
skich teoretycznych, ufając, że potrafią nimi o- 
bracać jak faktyczną walutą, a napewne wygód 
niej i z mniejszym narażeniem się, niż obcymi 
walutami.

Wprowadzenie złotego polskiego w pierw­
szej formie bonów skarbowych będzie w naj­
bliższych miesiącach dokonywać zwolna ogólne 
przewalutowanje, Ceny towarów zaczną być
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jbodawane w złotych, pożyczki będą zaciągane 
ty złotych, zarobki obliczane w złotych zasadni­
czo nie wiele to zmieni dzisiejszą sytuację. Obce 
iiie bowiem każdy już najdrobniejszy sklepikarz 
a  nawet chłop na wsi -  umieją przeliczać na 
franki czy dolary,

Z chw ilą , k iedy  i p o d a tk i z o s tan ą  w ten sp o ­
sób p rzew al litow ane, zostan ie  o tw a rta  d roga do

norm alnych stosunków. Oczywiście wiele pozo­
staje jeszcze do zrobienia i silnej ręki jxitrzeba, 
by podczas tej finansowej „rewolucji", szakale 
nie ruszyły na żerowisko. Ale państwo jest o r­
ganizacją, nie organizmem, i pewny siebie i wy­
trwały organizator zdoła wszystko przeprow a­
dzić Społeczeństwo w większości swojej na« 
pewno go poprze. Quis.

T e b 6 G R A A \ y .
kongres sportowy.

WARSZAWA A'W.) 6. Va posiedzeniu ko­
m isji kongresu sportowego w dniu t marca u- 
chw alono:

Zwrócić się do gen. Sikorskiego /. prośbą o 
objęcie protektoratu nad kongresem, co według 
otrzym anych wiadomości nie spotyka na żadne 
sprzeciwy form alne Kongres odbędzie się naj­
prawdopodobniej w gmachu Tow. Wioślarskiego 
tW dniu 7-go i 8-go kwietnia. Towarzystwo W io­
ślarskie według otrzym anych wiadomości, ofia­
row uje swoje sale bezpłatnie. Uczestnicy kont 
gresu. którzy nic będą mogli znaleźć kwatery na 
czas trw ania kongresu, będą mogli korzystać z 
bezpłatnych pomieszczeń zarezerwowanych 
przez komisję kongresową. Pożądane jest jednak 
uprzednie zgłoszenie, nie później jak do i -go 
kwietnia do biura komisji Wiejska 11

Z powodu rezygnacji p. Jerzego G rabów  
skiego ze stanowiska kierownika p ro p a g a n d y  za 
granicznej, miejscowego zajął kapitan K rólików  
ski. Konkurs szermierczy o mislrzowstwo Woj 
Polskich za rok 1922 nie odbędzie  się z pow odu 
spóźnionej pory.

Główne igrzyska sportowe wojsk polskich 
odbędą się nie jak w roku ubiegłym w poszczę 
gólnych D.OK.. lecz wspólnie w W arszawie w 
połowie września rb

0 Deatschttim sbunil.
BYDGOSZCZ (AW). Na dzień jutrzejszy 

wyznaczona została rozpraw a w procesie jaki 
pułkownik Graeb.ei Landral Naum an wytoczyli 
redakcji „Dziennika Poznańskiego" z powodu u- 
wag jego o nielojalnym stosunku organizacji n ie­
mieckiej „D eutschtum sbund" wobec Państwa 
Polskiego. Sprawa ta wywołała wielkie zainte­
resowanie. Pozwanego redaktora zastępowali 
adwokaci: Typrowicz z Bydgoszczy i Szur]ej /. 
Warszawy, powodów ząś-a lw o k a t Kopp.. 1*. 
Typrowicz poddał w wątpliwość prawo powo 
dow do występowania w imieniu Deutschsliun 
bund, które jako nie zarejestrow ana sądownie 
óragnizacja nie posiada osobowości prawnej. 
Przeczył temu p. Kopp., twierdząc, żc pp. Nau 
man i Graebe jako wybitni działacze Deutsclis- 
tum sbundu m ają  prawo skargi, .jako poszkodn- 
dowani Sąd po dłuższej naradzie oddali! po 
wództwo w myśl par. 219 procedury karnej, nie 
uznając praw a pp. Nam nana i Graebedo wytoczę 
n ia procesu w imieniu D eutschstum sbundu i 
stw ierdzając, że nie zostali oni osb iście  obra­
żeni i

Stanowisko premjera Sikorskiego.
KRAKÓW A.W.) O „lłtu&trowany Kurjer Codzien­

ny w korespondencji z Warszawy donosi: :
„ a kół (dobrze poinformowanych otrzymuje nasz 

korespondent wiadomość że prem jer Sikorski zdecy­
dowany jest wobec usiłowań’ stworzenia w najbliższym 
ćZa&ie rZąjdu parlamentarnego postawić sejm wjo&ejfc 
konieczności natychmiastowej decyzji. Premjer Sikor­
ski ma oświadczyć, że uchwalenie podatków i iw ogól-e 
Zaakceptowanie planu skarbowego ministra Grabskie- 
igo uważa za (zapoczątkowanie je J noli tej wjielkiej ak- 
teji Sanacyjnej, która musi być w całości albo przyp 
najmniej w  kilku jej fazach dokonana przez jeden i, 
ten Sam rZąjd. Sytuacja jest bardzo ciężka. Wymaga pd 
premjera i jwjsJtysitkichi poszczególnych ministrów bar- 
,teo  ’wytężonej pracy, tw czasie której mieliby zupełny; 
spokój i nie musieliby się liczyć z fcojdzienną możly- 
w ośąą przesilenia.

Premjer Sikorski uWaża, óo już' Zaznaczy! w  swo- 
jUn pi er wszem expose, W  jeżeli rząd parlamentarny 
•jest możliwy, to stanowi on najlepszą formę rządu w 
państwie oparteni o ustrój parlamentarny do życia po­
wołać tcUnmOZą to uczynić natychmiast, jeszcze przeć

uchwaleniem żądań finansowych p. Grabskiego. Je­
żeli natomiast % jakiejkolwiek przyczyny utworzenie 
większości parlamentarnej w najbliższych dniach nie 
jest jeszcze możliwe — rząd gen. Sikorskiego gotów 
jest jeszcze nadal pozostać na posterunku, ale pod wa­
runkiem, że bęfdzie m iał zapewniony ze strony partji 
popierających dotąd gabinet bezwzględny Spokój na 
dłuższy okres czasu.

Jak Isłytibać premjer Sikorski ten konieczny dla 
zapoczątkowania sanacji okres ńaznac-wć ma przynaj­
mniej na 6 miesięcy.

Premjer ma żądać w końcu swego przemówienia 
uchwały stwierdzającej konieczność ciągłości trakto­
wania akcji sanacyjnej finansowej jak i adfninistracyj* 
ńej, jako jednolitego bloku zagadnień, zapewniającej 
obecnemu rządowi bezwzględne poparcie na dłuższy 
przeciąg czasu.

W razie, 'gdyby sejm takiej uchwały ńje powziął 
prezydent ministrów ajgłosi (nątychjmjast swoja dymisję.

Rzecz jaSna, że na wypadek gdyby przyjęcie dy ­
misja .gabinetu gen. Sikorskiego nastąpiło dopiero po 
dłuższych pertraktacjach1 Stronnictw rokujących o - 
większość i gabinet gen. Sikorskiego spełniałby swoje 
funkcje prowizorycznie -  poprzestałby on tylko na 
Spełnianiu coidzjiennych obowiązków, ijiie podejmu jąc ałc- 
cji sanacyjnej, zakrojonej na szerszą skalę.

Czy będzie wojna?
BERLIN A.W.) 6 W „Zwólf - U hr Abendbłatt"

były oficer sztabu (generalnego byłej cesarskiej armjt 
omawia możność zbrojnego Wystąpienia (Niemiec prze­
ciw hrąńoji i dochodżi do wniosku, że wystąpienie to 
zę względu na środki wojenne Francji i stan rozbroje­
nia Niemiec byłby Szaleństwem, (gdyż przeciągnąłby 
Anglję natychmiast na stronę Francji. Wystąpienie 
i akie Zakończyłoby ruinę Niemiec, z której Niemcy 
już nigdy nie podniosłyby się.

Artykuł ten, jeden; z wielu pa ten temat dowodni 
■istnienia w NiemcZech dw óch prądów, ścierających 
się wzajemnie, oraz dążnośdi kół pacyfistycznych do 
przeciwdziałania przeciwko nacjonalizmowi niemieckie­
mu. e

Wiwlad i  posłem Dąbsklm.

 „ . . . r  pariamitotarnego k.a.l . miast po­
seł Jan Dąbski udzielił wjywiadu przedstawićielbwii 
Agencji Wschodniej.

Na zapytanie jak przedstawia się sprawa uznania 
granic polski pyzez mocjarstwa —• poseł Dąbski odpo­
wiedział:

Sprawa formalnego potwierdzenia naszych granic 
wschodnich przez, pań|sfwfa Zachodnie przedstawia się

o ile mi wiadomo —. ipoimyślńie, ponieważ zainte­
resowane mocarstwa m iały się odnieść do inicjatywy 
nasfcefgo ministra spraw zagrańicznyjćh, w  tej sprawie 
— nafder życzliwie. Wyjaśnienie sytuacji w  tej kwestji 
oczekiwane jest w najkrótszym czasie. Jakkolwiek jest 
to sprawia tylko formalna, bo nasze granice Wschotinie 
ISk ińż (ustalone faktycznie i prawne pirzez -Triaktat 
Rylski — jednakże i ta „formalność" ma dla naszych 
interesów i lila iopfiuji europejskiej wielkie Znaczenie.

Jak prZyjęto w  Sejmie rozstrzygnięcie wr sprawie 
Kłajpedy?

Zle. W ielkie mocarstwa poniosły w tej sprawie 
polityczną i moralną porażkę. Wielkie mocarstwa nie 
Orientują !śię — Zdaje mi sa‘ę — temy że LitWa jest Wa­
salem i narzędziem polityki niemieckiej i rosyjskiej. 
Tntęrdsy polskie W Kłajpedzie nie żostały dostatecznie 
uwzględnione.

A sprawa pasa neutralnego?.
Ta sprawa róWhież n ie  została rozstrzygnięta z 

zupęłnem uwzględnieniem interesów Polski. Mimo to 
Litwa nas pro^yjofcuije,JgjrOZft wnjnlą i \v  teh sposób śzait- 
tażuje Wielkie mocarstwa Droga do pokoju na Wscho­
dzie nie prowadźi wbale przez zbyt nie i niczem nie­
usprawiedliwione ustępowa wżględem Litwy, która po­
wtarzam - nic . prowadzi samodzielnie politykę, ale 
ie-st narzędziem w pękach obcych1.

lak ocenia panlpreZęs pogłoski o wodnie pa Wscho­
dzie?

(Nie % jer/ę (w nie, bo Polska prowadzi (politykę 
nawskroć (pokojowią, a Rosja dó wojny nie jest przy­

gotowana, a Zresztją świe, że wojna skoftezył^jy s ię  
katastrofą dla rZądu sowieckiego.

A Niemcy?
Niemcy Są obezwładnione przez zajęcie Ruhry i 

na (wojnę sęę nie odważą. Okupacja Ruhry Zmusi ich! 
prędzej e ty  później do kapitulacji i żajpłaty odszkodo- 
Swań. Życzymy naszej eojusznjezej Francji na tem 
polu Zupełnego powodzenia.
i Ile jest Iprawfdy w  pogłoskach, że p. Benesz przy­
jeżdża do Warszawy?

O  tein słyszałem, ale oficjalnie nic mi w tej spra- 
*vyie potąid nie Wiadomo. Zasadlnwźia jestem za żb l^  
żeniem Rofeki i Czechbśłowącji, jmimO tyrzywd, któ­
re paf> spotkały. Atoli przyjazd czesko - bło wack i ego 
ministra spraw zagranicznych do Warszawy, byłby p 
tyle celowy i produktywny, o ileby Sprawy sporne i 
krzywdzące nas a przódlewszystkiem sprawa Jaworzyny! 
została przód wyjazdem definitywnie załatwione. W te- 
!Jy magłaby Bię rozpocząć nowa era w stosunkach pol­
sko - czeskich, co nic pozostałoby bez wpływów na 
położenie w- całej środkowej Europie. Spraw ażaś (skon­
solidowania stosunków w środkowej Europie, to wielt- 
ki program przyszłości naszej polityki zagranicznej.

Marka polska na Śląsku.
KATOWICE (A.W.) 6 Od dnia 1 marca śląska 

izba Handlowa W" porozumieniu z P.K.K.R ustala co- 
dzieniiie popohidjłiu ku w mąrki polskiej mający obo- 
wiązjywac na fjgórnym 8tąSksi nazajutrz przy wyrmia- 
Pie marek niemieckich. N a dzień 6 marca ustalono 
kurs urzęjdowy 185 marek polskich za 100 marek nie- 
tern ^ (>n Sarn Kurs obowiązywał na dzień przed1-

S p ru d a t  majątków aicmieckich
. POZNAN (A.W.) 6 Kojnitet Likwidacyjny zakWa- 
tikowa; do przymusowej likwidacji następujące mająt­

ki: 1) majątek ziemski $uchoręczek, powiat Sempolno 
o obszarze 1580 morgów, własność Ottona Kunkekt 
-) Nieruchomość z apteką w Ryczywole, powiat Obor- 
niki — własność Gotfrieda Viehstaedta, 3) n ieru 'ho- 
mość z apteką w Chełmnie, w łasność Pawła Heue* 
bacha.

Litwini Siłkują się.
V/1GNO (A.W.) 6, W ciągu ostatnich kiilku dn i 

Litwini rozpoczęli koncentrację (oddziałów- partyzanc­
kich i regularnych. W tvm celu wycofano z b. pajsa 
neutralnego partyzantów' oraz (ściągnięto wjiększość pla­
cówek b. linii fdemarkacyjnej. Koncentracje te odbyw-a- 
«Ją Ifię na odcinku Smohvenskim we wśi SołoAi i na 
odcinku Jąniskim wfe .wsi Inturki.

Ru l  wrogów politycznych w Rosji.
CHARKÓW W W innicy ukończono proces prze­

ciwko organizacji narodowo - oświatowej „Proświta" 
którą władze sowieckie los kar żyły o zabójstwo szere­
gu działaczy komunistycznych jna \vsi i o utr/y'myvvar 
nie kontaktu z atąmanem Gałczewskim, Cllmara 'i 
Pethirą. ’

Z idziewięćdzlietstęciu sześciu oskarżonych szeńćh 
dzielsiędju czterech skazano na śmierć bez zastosowa­
nia względem nich amni^tji, zaś pozostałych dwuna­
stu skazano na więzienie, również bez zastosowania 
amneStji.

Barbarzyński ten wyrok, przypominając^' najgor­
sze czasy cżereAyyczajki, Wywołał silne wzburżenie 
wlśród mas ukraińskich, stale prześ 1 adow atiycłi przez 
bolszewików.

Połączenie P S L .  lewicy i  „Wyzwoleniem".
KRAKÓW W niedzielę, dn. 4 b.m. odbył się w 

Krakowie Zjaizfd delegatów powiatowych P.S.L. lewicy,, 
Obradom prżewbdniczyił p. Szczepański Przemówienie 
wStępne wygłos i i prezes. P.S.L. lewicy, dr. P|utek, w 
sprawie połączenia oifg. 'P.S.L.I lewiicy i „WyzWolenia" 
Z ramienia y, Wyzwoleni a" /przemawiał prezes ThW- 
guftt i ptos. Rudziński. Uchwalono jednomyślnie wnio­
sek (J-ra Putka w sprawie, połączenia, organizacji f t  
S.L. łcwiZy z (organizacją ,,P.S.L. W yzwolenia" w 
jeidną polityczną otjganizację „P.S.L. Wyzwolenie".

garze i wylewy rzek we Francji.
PARYŻ XL pow'otiu hieustafinych dosZczów', dp-> 

tnoszą (jo iWielkiem w e^ranfiu rzek i . strumieni (we 
wszystkich okolicach Lrancji. W niektórych okolicach 
szaleje (gwałtowna burza, połączona z wylewami rZek 
Komunikacja lądowa, telefoniczna i telegraficzha je®t 
prZerwaha. Szkody b. znaczne.

S y tu u ją  w Berlinie.
BERLIN (A W .) 6 Poniedziałkowa giełda dewi- 

zoW'a odbyła się pod1 Wrażeniem grożącyćh ćiężkiett 
komp! ikaeji poilityCżnych.

0
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'Przyczyna obaw tych Jeży,' w najgłem zwołaniu 
pufciedzenia Reichstagu na wtorek. Na posiedzeniu tym 
Ęni i>yć złożona deklaracja jednego z członków parfjj. 
Stinnesa partja nacjonalistyczna - ludowa). Dekla­
rację tę ocenia opinja niemiecka już naprzód bardzo 
sceptycznie, przewidując, lże wywoła ona w ppljfyjce 
wewnętrznej i zewnętrznej prądy, które doprowadzić 
(mogą do nieobliczalnych komplikacji. Na giełdzie ber­
lińskiej omawiano obecną WewnęrZhą sytuację Nie­
miec, podkreślając przeciwieństwa, jakie istnieją w 
tonie niemieckiej partji nacjopalLstycZno - ludowej, 
i komentując projekt nowego wystąpienia przeciwko 
jK>djal - Demokratom, Zwracano również uwagę na bar- 
(Bo poważne równice, jakie 'istnieją w łonie samego; 
fgafcimetJ. i rZądów poszczególnych państw z\v"iązkowycłP 
wywołane obecną ciężką sytuacją.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA'. New-York ~  "42750 Lon­

dyn — 206000, Niemcy 172. Paryż 2720

Czy brak praey?
Na ten temat pisze p. Pac w „Gaz- Radómfskiej":
Wołamy głośno, że w kraju naszym nędza zapa- 

jnowiała, że" tysiące biedaków wygiąga rękę z .prośbą 
;ó pracę. A jednak mnie sjty zdaje, że tak źle nie jest, 
że pracy nie jetst brak, tylkp lufdZji brak db pfracy i nje 
tylko do ipracy dla drugich, ale nawet dla samych' nad 
sobą.

Chłopak (wiejski nie Dhice się najujetyć czytać a 
pis,a|ć, nie chce zastanowić się nad tem tna'wet, czepi 
jest, cZy umie robić po powinien, co robią innj, jak (ży­
ją, ale nie chce też jednocześnie i pracować w gruPck' 
gdyż przy tej pracy spocić się trzeba biegnie więc 
Sfc» miasta i tu ^zuka zarobku, a poraź lżejszego, po­
większając tym sposobem ąrmje bezrobotnych.

Dziewczyna porzuca widły i grabie i (również pę­
dzi do miasta, nie mając pojęcia o jakiejkolwiek u- 
miejętności, prócz noszenia spódnicy, ale chce zigo- 
ilżić Sję do służby. Dla czego? -Do jakiej pracy? * 
Do fwfsżystkiegjo, bo  -to do niczego nie obowiązuje, 
ale jednocześnie, uprzedzona przez koleżanki, wyma­
wia sobie, że prać nie będzie, szproWać ‘podłóg nie 
phce, froterować nie może. Aa,stanówmy się dobrze, 
na cZem jej praca (polega? Wtyak istota żyjąca bodaj­
by  z pudów, z konieczności potrzeby, nnisi raz w ten, 
dnulgi r aZ w drugi kąt zajrzeć, nachylić się podnieść. 
To nie praca, jednak i to §ię dziś już (przykrzy tej 
dziś już pannie ,myśjącej o kawalerze i .szuka ona - 
śńnei pracy, clioć (do niczego tyje jest zdolna, bo nad 
Sobą tnie pracowała' i WicZągo się też. nie uczyła.

Tein kto skończy szkółkę elementarną, już z tgót- 
ry spogląda na wyrobników i (służbę. Szuka pracy ale 
tłie takielj, jakaby mu Się z praiwa należała, lecz p|ra-

KRONIKA.
KTO CHORUJE NA ZOŁWDEK i źle tra­

wi pieczywo, powinien używać do ciast tylko 
czystego tłuszczu roślinnego „KUNEROŁU". 
Tłuszcz ten jest tak lekko strawnym, że wcale 
nie obciąża żołądka

Z CZERWONEGO KR Z Y ZA
Podaje się do wiadomości Szanownej Pu­

bliczności że zapisy na członków Tow. Czerwo­
nego Krzvża. odnowienie składki rocznej oraz 
„ZNACZKI NA ROK 1923“ są do nabycia w 
biurze Oddziału Czerwonego Krzyża czynnym 
od godz 10—2 w gmachu Starostwa.
518 ZARZĄD.

-•  BENEFIS
Przypominamy o benęfisie dyrektora orkie­

stry p. Si. Mitmana, który odbędzie się w czwar 
tek dn. 8 bm. w. lokalu restauracji p. Kielera 
Radzimy natychmiast zamówić stoliki, gdyż już 
bardzo niewiele zostało się wolnych.

-  PRZESUNIECIE TERMINU DO SKŁA­
DANIA ZEZNAN O DOCHODZIE.

Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych 
w Kaliszu zawiadamia, 'że na mocy rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 7.2 r^b. (Dz. Ust. Rz. P N:r 
>14. p(oz 98 i' Monitor Polski 34) termin składani! 
przez o&oby fizyczne zeznań o dochodzie celem wy­
mian; państwówego podatku dochodowego i majątko­
wego na rok póiatkowy 1923, przesunięty został U 
ttnia 1 marca na dżień 30 marca rib.

cy dobrze płatnej a cnie wymagającej żadnego wysiłku. 
‘ Ddddany na papkę dó rzemiosła nauczył się go ja­

ko tako z konieczności, ale go pragnie porzucić bo to 
za ciężka pracą, ą bez wysiłku, bez (douczenia się — 
luie Daje tyle chlebia, ftleby on go mieć pragnął. Szuka 
innej pracy, lżejszej, gdy tymczasem jego pracowici 
koledzy, nie poprzestając jna otrzymanych w terminie 
początkach — kształcą się w swym zawodzie, (zdobywają 
wied/ę i rutyiifę, a powoli i nierzadko dorabiają sjęi 
To wywołuje znów lyazłdrość, a|e nigdy chęć pójścia 
w ślady. Chciałby tdęppodzjieliić z pimi jowoc;ami pracy, 
ale nie pracą.

Z (wykształceniem dWUklasowem; imamy aspiranf* 
ItÓw (do biur, bo pracę wi warsztatach (uważają źa zbyt 
Ciężką. Siedząc w biurach, pomimo przekonania (się 
o niedostatecznym stopniu przygotowania umysłowe­
go, nie chcąc ijeldnak pracować nad sobą, nie pozbawia­
jąc Się chęci pobierania płacy na równi z tymi, którźy 
weSZli bó tych samych! biur po wieloletniej usilnej 
nau sobą pracy.

A bywa i Jgorżej, Nabierają nałogów', skłaniać 
jących jchl Ido pohulanek, ido 'gry, dp pijaństwa — a 
gdy popełnione nadużycie Spowoduje ich wydalenie

(szukają już posad jako rutynowani z tem przeko­
naniem, że każi.Ja posada w biurze słusznie im się 
należy.

'Kończąc średnie i (wyższe zakłady naukowe aspi­
rują już ido najwyższych (godności i bajecznych' dfochó- 
ttów, ani myśląc pradować dalej nad sobą. Śą lekarZę 
któhzy nie czytają nawet piism swego zawodu. są ad­
wokaci, którzy nie przestuOmWali ani jednej książki 
prawniczej, — prócz tych, kloce mieli pod ręką na 
Uniwersytecie; są inżynierowie, którzy poprzestali na 
otrzymanem wykształceniu w politechnice, nauczycie­
le, nie Znający jnnego podręcznika prócz tego, z któ­
rego codziennie wykładają.

I rzecz dżiwna spotykamy niejednokrotnie na- 
(wet pewne Zdziwienie (ha wiadomość, że ten i ów 
człowiek z Wyższo m lub średniem wykształceniem za- 
siafdł do pracy jpr% bju'rku kantorowem. Podziwem tym 
Uczymy właśnie^ że .najlżejszy wysiłek umysłu na ko­
rzyść własną powinien nam bezwarulnkowó utorować 
już drogę do wielkości.

(Nauczyliśmy się o wijele więcej żądać, aniżeli się? 
nam z prawla należało, a najlżejsze zajęcie, bodajby 
kancelisty, uważać ćhjcemy Za wysiłek fityCzny i «i- 
mytsłowy, cZyli zja pracę, która nam zapewnić wfjnna 
taki dojjrobyt, o . jakim marzyliśmy.

Jak Zaś pojmujemy pracę — niechaj łłę d z ic  przykła^ 
•dem, że nietylko .stale żądajmy zmniejszenia godzin 
tej ipraty, święcenia ;ś>#ąt i rtjedzieli, urlopów wypp- 
:Zynkow'yCh, ale nawet pragniemy, aby uwzględniono 
nasze opóźnienia sjie w przychojdżeniu do pracy .

Trudno też pominąć objawy lekceważenia obo­
wiązków i zapatrywania .się iia pracę jako na .rzecz, 
do której jsiłą wyższą jesteśmy zniewoleni. Taka praca 
nie daje nam moralnego zadowolenia, a pajńptwu przy­
nosi bardzo wątpliwe korzyści. Wzorowych Ludzi pra­
cy cZęSto zamiast haślądować, przejśladujemy. Uderzmy 
®ię w piersi a biędziemy zmuśzeni twierdzeniu tjemiu 
słuszność przyznać.

ZAWIADOMIENIE.
Samorząd Uczniowski Państwowego Semi­

narium Nauczycielsikego Męskiego w Łowiczu 
powiadamia byłych uczniów tegoż Seminarjum 
iż w dn. kwietnia 1923 r. w Łowiczu — odbędzie 
się zjazd wszystkich odznaczonych, rannych', kon 
tuzjowanych i będących w niewoli w czasie inwa 
zji bolszewickiej.

„ARCHITEKT11. Noworoczny zeszyt te­
go pisma zawiera sludjum prof. Szyszko-Bohu- 
sza o Wawelu w 13 wieku, objaśnione planami 
i fantazjami architektomcznemi prof. S. Nowaj- 
kowskiego, dalszy cia.g artykułu o najnowszych' 
prądach w architekturze, pióra R. 
Felińskiego, ustawę o tytule inżyniera, sprawoz 
danie z międzynarodowego kongresu architekto 
nicznego w Brukseli i raport Jerzego Warchałow 
skiego z przygotowań do światowej wystawy 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu.

Na tablicach fantazje architektoniczne. S. 
Noakowskiego na temat Wawelu w 13-ym wie­
ku, projekt C. Przybylskiego na centralne archi­
wum w Warszawie, projekt T. Zielińskiego na 
kwintną willę w Kamieńcu Pomorskim itd.

— PRZYRODA I TECHNIKA rocznik II, 
zeszyt 2, poświęcony częściowo pamięci Mikor 
łaja Kopernika, przynosi między innymi arty­
kułami kontynuację zagadnienia o znaczeniu a- 
zotu, ą mianowicie opis sposobów wykorzysty­
wania azotu atmosferycznego, pióra pro/. D-ra 
W. Leśniańsklego, oraz bardzo ciekawą rozprawę 
d-ra J. Cham: Promienie Roentgena; w świetle

najnowszych badań. Resztę artykułów uzupeł 
niają Z. Weyberga: Koloidy a gleba, J. Łomnic­
kiego: Pasorzyty mrówek, trzy rozprawki zwią­
zane z uroczystością Kopernikowską, oraz zajmu 
jące miscellanea.
> - Z TEATRU.

•W 13h. 5 tym. żeispół artystówl jvamszawskiqh featjnów 
Ktyiief-kii i Reduty wystayiil w sali Stow. Rzęm. Chrze- 
(śćijańskich znaną komódję Kiedrzynskiego „Zabawa 
w (miłości" N.awskroć aktualna ta komód ja porywa 
widza swym oszałamiającym tempem i bajecznetni - 
wprost sytuacjami. Zwłaszcza drągj akt obfituje w 
miljony iliespóldżianek. ,W ’kólmedji tej porhsza autor 
wszystkie bolączki naszegio powojennego życia, a wiec 
niezdrowe Stosunki w sejmie, igłód m i e:?, kanio wy, :, 
kiep&kie Wynagroffeeińe oficerów iti. itj., a pol^zjek 
tych jest przefeież (aż za wiele.

(Najsłabiej ujętą jest w tej koniedji postać pułko­
wnika, nic też dziwnego, że z  tej (niewdzięcznej roli 
p. Magnuszewski niewiele zdołał wykrzesać. Naje* 
rektotyniejszą jest rola (Sekty — młodej panienki, aż
Zanadto postępowej, jednym słowem „dziecka wojny", 
jak pię sama nazywa. P Woloszynowska z (roli tej wy­
wiązała Się bez zarzutu. Zonę posła. pRtwązzała aide 
tyistka tej miary, co p. Strońska, to też naZwdsko ~ 
to mówi samo Za siebie. Doskonałym Zbierawskim ~ 
anoharchjsrą z przekonań, a Republikaninem z profesji 
był pań pi Kawczyński, który wnosił na scenę perty! 
prawidzjwego humoru. W roli posła Pędrackfiego - .łu- 
Powca ujrzeliśmy p. (Koreckiego, b. dyrektora teatru 
„kometJji". P. Korecki yolę Swą opracował w naj* 
drobniejszych szczegółach wspaniale. Milutką panien­
ką z (magazynu Zopią, jedyną kobietą, która niie ba-> 
wiła Się w miłości, a kochała naprawdę, była p. Zieb 
JenkieWicZ. Całość wywarła na widzach bardzo dobre 
Wrażenie, to też dziękowano wykonawcom hucznym^ 
joklaskami. Gdyby tylko publiczność zechciała przycho­
dzić punktualnie i (nie zmuszała aktorów dó rozpaczy'- 
hania przedstawienia z (godzinnem prawie opóźnieniem

Dzisiaj tenże wespół (odegra koniedję erotyczną 
Lovis‘a Vemeujll'a „Moja panna imama", w tłomacze- 
niu PerżyńSkiejgo. 'Sztuka ita cieszyła się niebyavałem 
wprost powodzeniem (w Paryżu, a ostatnio w „kome^ 
tljj" Warszawskiej. Bilety są już w większości Wyku­
pione. _

-  M!£-Y PTASZEK.

mieszkańca Kalisza. Kamiński był posądzony o k ie­
szonkową kradzież. Ekspozytura kaliska ustaliła, prze- 
prowadzjwBzy odpowiedhfje (dochodzenie w urzędzie 
śledczym pod nazwiskiem Stanisława Prusiewicza i 
był już kilkakrotnie karany Za kradzież. Gstabiio od­
siedział karę 1 (roku więzienia i został pozbawiony -  
wiszeikich praw. Prusiewiicza (-vet Kainitfekiego odesła­
no transportem do Poznania celem ukarania go za 
Włócżęgastwto i podanie vwrładzy fałszywego nazwiiska.

- WANDALIZM.
! W jdn. 2 <b.m: Szymon BeWcki, właściciel nierti-r 
chomości prZ}' ul. £t>dzkiej Nr. 18 przychwycjił ną 
gorącym uczynku niejakiego Wawrzyńca Wolasa, za­
mieszkałego prZy ul. £ łódzki ej Nr. 43,1 który Wycinał 
-1 (niszczył (drzewka owocowo w ogrodzie parzy tejże 
Ulicy, przyległym tło (ogrodu (magistrackiego.

NiEPOZADANA ORIEKA.
W dn. 2 b.m. Marja Rydiewiska, zamieszkała przy 

ul. O g ro d y  N r. 85, wietrząc na podwórzu garderobę 
tywego męża Józefa, pozostawiła tamże przez zapo­
mnienie (damski zegarek Wartości 80.000 mk. Gdy pc5 
dhWiii Zauważyła to i wróciła po zostawiony zegarek, 
przekonała (Się że już ktoś zjdąiył się nim zaopiekot 
Wiać i fechować go Ido kieszeni, aby się nie niszjezy# 
pa tlworzu.

~  NADESŁANE
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę o zamieszczenie w Pańskiem piś­
mie ńaśtępująĆegb sprostowania.

W numerze 51 Pańskiego pisma ukazała się 
wzmianka p. t. „Krewki obywatel", która opiewa, 
iż jakiś osobnik napadł w parku na p. Ambro 
zika, poturbował go i podarł na nim ubranie. 
Zaznaczam, iż len wypadek zdarzył się ze mną, 
ale przedstawia się wręcz przeciwnie. Mianowi­
cie wystąpiłem w obronie zaczepionej kobiety, 
ale nikogo ani biłem, ani turbowałem, ani dat> 
łem na nikim ubrania.

Z poważaniem
MICHAŁ WIŁKOMIRSKI

POLECA:
znane ze swej dobroci

oryginalne holenderskie
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V  im ię ,prawdy i sprawiedliwość
W  jir. 49 „GaZety Kaliskiej" z dnia 2 marca r.i>. 

Sejmik Powiatów')' Kalicki w  ąrtykule „Sejmik o - 
*amknięciu szpitala u la .poiwiatu" ©głosił swą ucłtoa- 

W formie uroczystego protestu o nieliamauitame.i 
lichwiale Rady Miejskiej m. Kalisza z dnia 22 lutego 
r.b.j byczącej się zamknięcia szpitali miezjskich od 
1 marca (dla chorych z gm in i Sniąst powiatu Kaljskiego.

W  uchwale Swej z tlnia 27 lutego r.b. Sejmik Kar* 
lipki stwierdza, że uchwała Rady Miejskiej jest wieljce 
niesprawiedliwa, ponieważ gminy wiejskie, prócz o- 
placania należności za ^chorych swych mieszkańców 
grfacą jdszcze szpitalowi poważne sumy i za takich 
mieszkańców, którzy swe zdrowie stracili W' mieście, 
a  którzy, oprócz fig iiiowania w księgach ludności ze 
ąsf^ią nic jużi wspólnego (nie mają.

Nad tą uchwałą i protestem Sejmiku inożnaby 
przejść do porządku dziennego, wobec tych motywów, 
jakie były przytoczone 'w uchwale Rady Miejskiej z 
dnia 22 lutego i w  Sprawozdaniach, ogłoszonych w 
"Shell mietecowych pisntach:: „Gazecie Kaliskiej" i .

Gońcu Kaliskim", lecz niestety trudno przęmiijczeć 
O twierdzeniu Sejmiku, że uchwała Rady Mfiejiskiej 
’jest niesprawiedliwa, ; ( i

Wiadomo wszystkim, tak mieszkańcom miasta Ka- 
ILza, jak i mieszkańcom igmin wiejskich, że w szpi­
talnictwie po fegto czasu (z braku nowej ustawy) obo- 
wiąZulje / roku 1870, która normując stosunA’i szpital­
ne, wkłada obowiązek leczenia biednych mieszkańców 
h a  kolszt tej gminy, w której kuracjusz jest zapisany 
1do kpiąg ludności stałej.

Za czasów okupacji rosyjskiej księgi ludności stu- 
•żyły Za podstawę poboru młodych ludzi tło Wojska i 
stąd  też każdy mieszkaniec starał się być zapisanym 
do kjsiąg tarn, jgdzie miesżkał.

Po wojnie wszechświatowej jnasy lud/rości, powra­
cającej z Rofeji lub Niemiec starały się osiedlać tam, 
gilzie były Zapisane {do ksiąg stałej ludności; w mia­
stach spraw a ta, (wobec różnych opganizadji o charakte­
rze dobroczynnym, nie napotkała wiele przeszkód i za ­
rządy niiajst, jak mogły, w miarę środków, sprawę tę  
Załatwiały W duchu pomyślnym dla przjyjbywającyeh;. 
fclając Starszym i zjlrowym pracę, starcom, kalekom (i 
klZieciom przytułki, ochrony i pożywienie w Specjalnie 
urządzanych tanich kuchniach, itp ’

Zupełnie inaczej rzecz się ta miała na wsi. Tam 
powracający rodak żadnego poparcia od .Swoich współ- 
ipbywateli Wie 'doznał. I o ile sam sobie radzić nie ur 
tr.iał, wieś opływając we wjszystko, nicz-eni mu nie 
itopomogła. Znaczna część dych ludzi, nie chcąć u- 
*nrZeć to  wPi z Sgłdkfd, z konieczności musiała opuszczać 
®vve miejsca przynależności gminnej i osiedlać się w 
jmiastach, czując instynktownie, że tu do/na należytej 
yvpiefki i poparcia.

Od roku 1919 z ginin w ielkich ' powiatu kaliskie­
go  przybyło do Kalijsża z górą 3.500 osób tej kategorji, 
IcfcrZy przed wojną, nic ‘wfepólnetgjo z miastem nie tnie-! 
li. Osiddlliwszy się W gstuzach, ludzie ci, których wieś 
iiie przyjęła, we wszystkich swych potrzebach zwracali 
®ię do Magistratfi! j  miasto sa m o  zburzone przez

Niemcofer, m toiało się '^ająć losem tych nieszczęśli­
wych, którzy z  małymi wyjątkami, pp 'dziś dzień w 
deScie pozostali.

W  raZie ich choroby, są oni umieszczani ;w szpi­
talach mięjskiciif i Ótitaiśjńie i sprawiedliwie jgjmjna przy­
należności obowdąZana, W 'myśl ustawy szpita.nej, ko­
szty kuracyjne Zar nich płacić, poniewiaż są to stali 
mieszkąńcy wsi, których onia do siebie nie przyjęła. 
Wsjżaik i m iasto  Kalisz, posiadając swoje szpitale, piąci 
rówSnież koszty kuracyjne Za swych biednjyęh! stałych 
mieszkańców, którzy mieszkają (poza obrębem miasta i 
teeftą (się w innych  szpitalach i nie nazywa czynu tego 
niesprawiedliwym. (Pta wsi (ws'Zystko (jest nieśprawied?i- 
węm, kiedy trzeba sięgnąć do kieszeni lub do worków 
z markami, Bo i tgfdzjież tu jest ta niesprawiedliwość, 
którą stw'ie^dza Sejmik Kaliski w swej uchwale? Jest 
to tylko spełnienie obowiązku względem swych mie­
szkańców, zapisanych1 do ksiąg ludności, Ludzie ci 
zdrowia w mieście nie stracili, ich wyniszczyła wojna 
-i pędzne zarobki, jakie otrzymywali przed wojną n a  
wsi za swą pradę, oni kontaktu ze wsią nie przecięli 
-i gau'Sze mają prawo powrócić do swej'gmjiny i taim 
w. rajzie nieszczęścia zwńócić się o pomoc, czy to ma* 
terjalną, eZy też duchową.

Oprócz tego wyjątkowego napływu ludności w 
okresie wojennym i jpoWojennym, ludność wiejska sta­
le eńitgrowąła i emigruje ido miast, z pojwicdu braku 
pracy pa wisi, która Ze siwiej strony  nie okazuje ż.,adne- 
go Zainteresowali i a w utrzymaniu swoich współroda­
ków ha miejscu, lecz przeciwnie usilnie .popiera Ję 
emigrację, aby się ępożbyć obowiązków oipieki nad 
bezrobotnymi. Słu-sznem zatem jest, że wieś obowiąza­
na jest na ZasajdZie obowiązujących przepisów, ponosić 
koszt) leczenia tych współrodaków, którym odmówiła 
opieki i pomocy. >

Sejmik Powiatowy w uchwale swej zaznacza tak­
że, że Za (Swych chorych mieszkańców płaci koszty 
kuracyjne. Tak. Płaci, JJak wygląda ta zapłata, jeżeli 
gminy Wiejskie i jjniejskie powiatu kaliskiego, podług 
książek buchąlteryjnych, na dzień 1 lutego r. vb. za­
lęgają 53,595.428 marek. Jeżelrprżyjąć po-i uwagę, *e 
w spinie tej Zaległości są gmjiny, które Zalegają jeszcze 
od roku 1920, to wobec stałej dewaluacji marki, można 
z pzyjstem kUmieńiem powiedzieć, że zapłaty te wy-, 
noszą zaledwie jedną piątą część pieniędzy, wydanych 
we właściwym dZajsie t o  (utrzymanie u leczenie cho­
rych w szpitalach: z powiatu kaliskiego.

Gminy i Tn&a|Sta pbwiatu kaliskiego, mając prze­
szło. 200jOOQ mieszkańców, n ie  posiadają d-a starców i 
dzieci pożbawiojnycb opieki żadnych przytułków, o- 
chrotn i innych Zakładów o charakterze dobroczynnym 
-j poid wsZelkirni pozorami starają się stancóW i dizioci 
umieszczać w Kaliszu w  instytucjach miejskich, a wi­
dząc, że to im Się oficjalnie udaje, w jarmarki i tajflgti, 
szczególniej zimą, przyw ożąJi» jmiaąta stanpów i dżier 
di i poprawiają wprost pa uliicy bez żadnej ojpieki.

SłoWem, Wieś poć WZględem opieki społecznej 
stosuje pię w Zupełności do postępowania kukułki, któ­
ra, nie chcąc wychowfywać śwych piskląt składa jajka 
w ob«yim gnieździe.

jeżeli do powyższógio wyjaśnienia dodać jessseze 
-i Sto, że w szkołach1 potvszechhych miejskich uczy

się 427 dzieci, .mieszkających na terytorjujn gmin wiej 
sjcich, za co gminy dó tego czasu nic nie płacą, że w . 
ptZytułku „Opatrzności Boskiej" i schronisku „żłobek" 
są (dzieci sąsiednich gm in powiatu kaliskiego, to doj­
dziemy do bardzo Smutnego .rezultatu, że Sejmik iPo- 
wiatotyy iia polu spieki społecznej, szpitalnictwa i - 
szkolnictwa prawie że nic nie robi. To też nic dziwne­
go, że podług Statystyki rządowej zajmuje on pod tym 
wzglądem w Województwie £ódzkim drugie miejśde.., 
ale ód końca.

Sprawa o wspólne utrzymywanie szpitali miejskich : 
w Kaliszu, w połowie przez Magustrat i W połowie -  
przez (Sejmik, była .poruszana jeszcze jesienią 1921 r. 
w styczniu 1922 i W lutym r.b. i pomimo szjćzteryjch 
chęci ze strony Ma!gistratu o przychylne jej załatwie­
nie, Wyfcizjał Powiatowy na projekt Magistratu się nie 
Zgódził, pądząqv że i todal będ 'ie  mógł skorzystać z 
tych 'samych: dobrodziejstw, jakie mu miasto do teg» 
czasu wyświadczyło.

Tu jednakowjóż Sejmik Powiatowy się pomylił; 
uchwała Rądy Miejskiej z dnia 22 lutego o zamknięciu 
szpitali d i  1 marca dla chiorycll z powtiatu już się wy- 
kopyuńfje, o uchwale tej Rą zawiadomione władze Wyż- 
sze jak: Ministerstwo Żtirowia Publicznego, Minister;- 
stwo Sprńw Wewnętrznych, Nadzwyczajny Kpmisarjat 
do Walki 1 Ep idem ja mi, Województwo £tó«Jzkie, u- 
rzędy gminne powdatu kaliskiego, Starostwo Kaliskie, 
.Komenda Polięji I ’janStwoWjej na powjiat kaliski i ia d to  
nieuzasadnione protesty Sejmiku Powiatowego Magi­
stratu (nie Zastraszą, bo jak to wyjaśnił Pan Wojewoda 
Códżki w  piśmie jsw’ejm z dnia 22 lutego r(b. za nrv 
666/1. skierowianem dto Pana PrZ-ewodr.iczącego Wy- 
dżiału PowiatoWęgo w Kaliszu, w konkluzji wyraźnie 
wskazuje:: „nie widzę prawnego uzasadnienia zmu­
szenia Zarżądu m. Kalisza do przyjmowania do swych 
szjritali chorych z. innego powiatu komunalnego, a 
odmowa taka postawiła, by powiatowy związek przed 
faktem konieczności założenia i utrzymywania właSne- 

sżpitala powiatowego, co be/wątpienia pociągneło-
y za sobą olbrzymie koszty, wic ly, kiedy m. Kaliisz 

posiada dobrize tożądżone (szpitale i które z łatwością . 
miessżcżą ćhbrychl tak z miasta, jak z ^powiatu".

W końcu .musżę zaznaczyć:: 1) że w żadne per­
traktacje o wspólne utrzymanie szpitali z Sejmikiem 
Magistrat nie powinien przystąpić w pierw , póki gmi­
ny wjejskie i .miejskie powiatu kaliskiego nie Zapłacą 
wszystkich zaległych kosztów' kuracyjnych: 2) że pńo- 
teSt Sejmiku Powiatóweigo, który był skierowany pod 
adresem Magistratu (miasta Kalisża' i Rady Miejskiej 
o niby'tfo,{niesprawiedliwej uchwale, webec powyżśzycli 
wyjaśnień, Zupełnie ppajda i 3) i  : wszelka odpowie- 
dzialność, za pjozbałwiienSe cltorych1 z powiatu mor 
żśttości leciżelnia się W szpitalach miejskich', całym ćię- 
*»rem Rjpjajda jetfyhie na Sejmik Powiiatowy, któri 
wobec tak postawionej (sprawy, Zajmie już nie przed- 
.oBtataie, leór ostatnie miejsce W Wojewóidztwie £ódx- 
kim 'pomiędzy saimorządami h a  jpolu działalności imi 
t.alnićtwa. szkolnictwa i opieki społecznej.

Kierownik Wydżiału Szpitalnictwa i 
Opieki Sjpbłecżnej, £a\vnik Magie trato 

m. Kalisza SUTARZEWICZ.

Syndykat Rolniczy 
Ralishi Sp. Hkc.

H T  C e n t rd a  Kolisz,
X P T T  TT?* B ła s z k i .  Konin, S ie r a d z ,  
i?  T u r e k ,  S łu p c a ,  U n iejów .

A gentura w  Opatówku*
poleca na sezon wiosenny: ::

NASIONA o gwarantowanej sile kiełkowania 
wszelkich warzyw ogrodowych, koniczyn,
   przelotu, seradeli, wyki, łubinu.
Kwalifikowane nasiona owsa i jęczmienia. 
Siewniki rzędowe dla gospodarstw w łościań­

skich i dworskich.
Kultywatory, brony sprężynowe, pługi. |
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Zofozdo nabicia
G o źd z ik i R cn to n fa n iy  zagraniczne, w s p a n ia łe j  r a ­
s y ,  pachnące, cięgle bogato kwitnące od maja do mrozów 

w d o n ic z k a c h ,  b a lk o n a c h ,  klcmb&ch*
Cena sadzonki 20CO mk. sztuka. Wysadzać w marcu.

Jędrychowski Kalisz,

w  ś r ó d m ie ś c iu  do wy* 
538 d z ie r ż a w ie n ia .
Fraenkel, Józefiny 23, kantor,

Boi ploty. mijirfBę,
56P ralgi^ usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem* jjM igre*  
no S e r s e s i n ' 4. Żądać 
w aptekach i składach ep- 

tecznych proszków 
z „Kogutkiem", 1919

Z powodu wyjazdu

s p r z e d ć - m  s k l e p  
5p c ż > w c z y

z orłfidHD cis l in t z im
Wiadcmość w red. Oaz. KaJ

' Z g in ą ła
karta demobilizacyjna wydana 
przez 2-gi Pułk Legjonów w 
Piotrkowie na imię Wincente­
go Bessera rocznik 1895. 546

fyirął deiód ©scbfsty ^
wydany przez Urząd gm. Pe-
mięcin na imię Stanisława 

Wlaźlaka.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 549 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Łajba Grossa r. 18S3.

F I M M !  I ( B I
w najnowszych modelach 
na sprzedaż po cenach  
533 przystępnych. 

D o g o d n e  w a ru n k i.
Ul. Piaskowa 5 m. 10, III p.

Zginęła karta uowołanfa
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Antoniego Dominików- 

skiego rocz. 1886. 556
Zginęła karta bezierrmnowe- 

go urlopu
wyd. przez 53 pułk w Brzeza- 
nech  na imię Władysława Adam- 
______ ca rocz, 1898. 545

Uiządztnie viarsztatn 
śl iuarsk ego

wraz z maszynami i na­
rzędziami w tern tokarnia, 
wiertarki, sztance, nożyce, 
Schweisaparat, 3 motorki 
elektr. na 220 wolt i t. d„ 
wraz z zapasowym mater­
iałem zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia osobiste przyj­

muje: 557
PLESZEW, Sienkiewicza 27

Zaam ał weksel PoSZIlklljC S 6  U»i» pat.oi iy hwgorji
^  * n» anrzedaż roznośna ifalan^

wystawiony na imię Niedziel­
skiego przez Spółkę Murarzy 
no sumę mk. 100.CCO płatny 

w dn. 13 marca.
W obcych rękach nie jest 

ważny. 530

sZfSnęła karta powołania
wydana w Turku na imię Sta­
nisława Wisnego rocznik 1894,

dwóch oddzielnych lub jed­
nego pokoju kawalerskiego 
z całem  lub częściowem  
utrzymaniem używaniem  
kąpielowego i usługą za 
dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Administra­
cji Gazety Kaliskiej pod 

„Stały lokator* 555

na sprzedaż roznośną galan- 
terji i używanych rzeczy wyda­
ny przez Izbę Skarbową w Ka­
liszu na imię Ryfki Moszkowicz,

Z powodu wyjazdu do 
sprzedania 550

sk ifp  żelazny.
Wiadomość w Adm. Ga*, Kai,

Hodaktor ’A. RADWaFT Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół z ogr odp. Druk ,.6azety Kaliskiej” Aleja Józefiny i.


